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PRAKTYCZNE UWAGI
O ZAPROWADZANIU I UTRZYMYWANIU STADNIN 

KOŃSKICH.

O DOCHODACH SEE STADA KOŃSKIEGO,

I  SPOSOBIE JEGO UTRZYMANIA.

( D a l s z y  c i ą g ) .

S ą  znowu  właściciele ziemscy,  k tór zy  k ł a dą  za p rzyczynę ws t r zy ­
mującą  ich od u t r zymywan ia  s tad,  b r ak  pa s tw i sk  i sianożęci .  Ale ja  na 
to odpowiem,  że przy t r zy -po lowśm go spoda r s tw ie  rzeczywiśc ie  u t r zy ­

mywan ie  i nwen ta r zy  po ł ąc z on e  j e s t  z wielu t r udnośc i ami ,  osobl iwie  W 

naszej  gubern j i  W o ły ń s k i ś j ,  gdzie  każden  kaw a łe k  ziemi zo ru j e  się do  
p os i ew ó w  k ło sowych .  A le  przy t er aźnie jszym stanie rzeczy,  sys tem g o ­
sp o da r s tw a  pot r zeba  zmienić ;  to każden czuje  dos t ateczni e.  P o t r zeb a  
posi ewy  k ł o s ow e  zmniejszyć,  bo  w y r o b e k  i zbiór  przy  b r aku  r ąk  d r o g o  
kosztują*, p rzv tem po t r zeba  dziś powiększyć  zas i ewy pszenicy a zmniej* 
szyć żytni e,  na k tó r e  odby t  co raz  się zmniejsza przez upadek gorzelni .
S tąd  wynika  zmniejszenie  int raty.  Czem że pokryć  ten deficyt?  O t o

powiększen i em u t r zy m yw an y ch  inwen ta r zy ,  jako  to: owiec ,  koni  i bydła 

Lecz ażeby ten i nwen ta r z  w do b ry m ciągle s tanie  u t r zymywać ,  pot rzeba  
w pr ow ad z i ć  u p r a w ę  t raw.  A za tem i sy s t em trzy połowy jak już p o ­
wiedzi a łem,  po t r zeba  zmienić  kon ieczn ie .

T u  zachodzi  py tan i e :  jaki  sys tem rolniczy odpo wie  dzis ie j szym 
po t r z eb o m ?  . . . . ( * )  J a  jes tem za cz t e rop o lo we m,  gdzie  us iewać roo-

(*) Po od po w ied ź  ca łą  na to  pytani e  odsy ł am czyte lników do 5 
części  dzieła Sztuki  Urządzen ia  G o sp o d a r s t w  wiejskich (s tr .  14)  przez 
J a n a  Nepom.  K ur ow sk i eg o :  z n ipgo tylko kilka s ł ów  na popa rc i e  mego 
zdania  przytoczę ,  a to że naj lepićj  odp ow ie  obecuym po t r ze bom  sys tem 
który n ie  p o s i a ł a  wady;  nie pos i ada ich zaś wca le  sys tem wielopolowy.  
O n  więc  naj s tosowniej s zym będz ie  dla na s  bądź  to w układzi e p łodo -  
zmiennym lub p r ze mi enn ym czyli pas tw i skowym,  pod ług  miejsca i oko ­
l iczności .  O n  tylko b o w ie m  un iknąć  potraf i  w ad  i n iedogodnośc i  trzy- 
po lo w eg o  go sp o da r s t w a ,  a przy na jmn ie j szych ,  w s t osunku produkcj i  
pr acy  i kosz t ach,  przy naj ła twie j szóm p r o w a dz en iu ,  sk o r o  raz dob rze  u-  
r z ą ł z o n y  zos t anie ,  na j pew n ie j s z e  i na jwiększe  przyni es ie  korzyści ;  bo  i 
i nwen t a r za  p o d w ó jn ą  n iemal  ilość u t r zymywać  można.

żna  w po łow ie  czwar t ego  pola,  t r awy ,  a d rug ie  p ó ł  pola  zos t awić  pod  
ugo rem,  a k tó r en  spasać  się będzie  w czasie zor an i a  pa ran iny  pod  s i ew 
ozimy; w takim tylko sys temie ro lniczym u t r zymać  m o żn a  jak należy 
i nwen ta r z  i z n iego c i ągn ą ć  pe w n e  dochody.

U p r a w a  zaś t r a w  weszła  j uż  o d d a w n a  w  użyc ie  i o tern dużo pi 
s ano.  W p r a w d z i e  do tego używają  l ucerny,  kon iczyny  i i nnych  t r aw ,  
lecz ja r adzę  użyć roś l in w kraju naszym dziko ro sn ący ch ,  a k tórych  u* 
p r a w a  tak s zczegółowie w doda tku  do  dzieła pod  tytułem:  S z tu k a  u r zą  
dzariia gospo da r s tw  wiejskich,  op is ana  p ió r em z n a k om i t eg o  naszego pi' 
sarza rolnika  J a na  Xep.  Kurowsk i ego .  Roś l i ny  te z k l imat em i z iemią 

na szą  o sw o jone ;  bogate  będą  da w a ć  jak pok osy ,  t ak  i pa s tw i ska  obfite 
Dob rze  jes t  także siać na paszę di f to  wyki  i s oczewicy ,  bo n ie tylko t o  

j es t  wielce pożywny  p o k a r m  dla  kon i ,  ale p r zy t em klaczom p o p ęd  płcio 
wy pobudza ,  a wyź reb ionym mleko  p r z ybywa .  (*)

Nadto przez usiewy roślin strączkowych o wiele  my role sw oje  

polepszamy, bo one biorąc więcćj p ożyw ien ia  z atmosfery jak z ziemi, a 
tern samem po sprzęcie dużo części now ych w ziemi pozostaje, które  
nader służą ozimym p o s iew o m  i przyczyniają się do zwiększenia plonu  

Za ich pośrednictwem można obejść się bez ugoru. N akoniee  swym buj' 
nym wzrostem i gęstćm osłanianiem ziemi wiele chw astów  tłumią i 
niszczą. (**)

W  oczek iwaniu  f ak tów o bezkorzys tnośc i  z u t r zymywan ia  s t ad  
końsk i ch ,  ja tymczasem przeds t awię  r ac h un ek  za p r ow ad zen i a ,  u t r zymy­
wan ia  i do cho du  ze s tada  w  W o łyń sk i ć j  gube rn j i  m o gą ce go  się u t r zy ­

mać.  Najniekorzystniś j  dla tego  rodza ju  p r z emys łu  z przyczyny boga 

t ych  u rodza jów  pszenicy tak od nas  za gran icę  poszuk iwane j ,  n ie  m ó ­
wiąc  już o d rug ich  rodza j ach  zbóż k ło sowych ;  gdzie  z tej przyczyny 
ziemie rozorane :  s t epó w  nic, sianożęci  nie wie lka obf i tość ,  i gdzie k o ­
nie ośm miesięcy muszą  być na suchym karmie.

P o d łu g  tego r ac h un ku  będz ie  znaleźć s t o ; i | n ek  do miejsc  obf i tu ją ­
cych iak w pastw iska tak i s tepy,  a jakie mamy w Podolskić j  i Che r so ń -  
skiej gubernj ach ,  a tern bardziej ,  gdzie z przyczyny samego j uż  kl imatu

(*) T a k  ut rzymuje  J.  W.  Gr ac j an  L e ń k i e w ic z  K am erh e r  D w o r u  
J.  C.  Mości  i k awa le r ,  z p r a k t yc zn eg o  doświadczeni a,  a jest  w ła śc i c i e ­
lem znakomi t ego  i wielkiego s t ada  w Wołyński e j  gubernj i .

(**) Pa t r z  co  o t em napi sa ł  Kurowsk i ,  Ocza pow sk i ,  T h a e r ,  
Block,  K op pe ,  Pabst ,  Kreysś ig,  Ro the ,  Schwe i t ze r ,  Yej t ,  S e h w e r z i  
Bu rg ę r .



m o żn a  u t r zymywać  przez 10 miesięcy kon ie  na pa s twi skach .
1 tak,  dla zakupienia  dziesięciu 3 letnich ma tek  czystćj  k rwi  dosta* 

tecznie  1 5 0 0  rsr.,  a 6 0 0  rsr.  n a  ogier a s t adnego .  Bezs t ronni  zgodzą  się 
ze mną ,  że dziś u nas  w kraju,  przy rozmnożonej  czystej  ras ie  k o m ,  
2 1 0 0  r s r .  do s t a t eczna  su m ma  dla z ap row adzen i a  stada;  d o d ać  muszę ,  
że p rzypuszczam jeszcze,  iż z ap row ad za j ą cy  s tado,  m e  jes t  w możnośc i  
rozr zucania  tysięcy przez rępe drugich,  ale sam szuka u właściciel i  r ó ­
wn ych  sobi e f unduszów,  a nie u  ma gn a t ów ,  k tór zy  t r zymają  s t ad i  1' 
t y l ko  dla pański ej  fantazji  i zabawy,  a nie dla t e go  hy tero przynieść 
wspó łobywa te lom i k ra jowi  korzyść,  i nie myś lą  że tu  ma j ą  spo&obnosc 

e l n a ć  sobie na wieki pamięć  rodaków.
Lecz P a n o w ie  o t em i wiedzićć n i e  chcą ;  u  nich kon ie  do  ceny 

wygórowanćj ,  bajecznćj  dochodzą ;  bo to  są  wszys tko  pr ix d e f e c t i o n .
Z  t ć j  p r z y c z y n y ,  ż e  p a r i  więc nic t a n i ego  mieć u siebie nie  może,  a i 

przez drogość  cen chce  okazać  zbytek po s i adanych  kap i t a łów ,  chociaż 

w  t em to nie zawsze  p r a w d a  bywa.
(Dalszy ciąg nastąpi) .

CHODOWANIE (UPRAWA) ROŚLIN

w szczególności.
R O Ś L I N Y  O K O P O W E .

Buraki (Ćwikła).

9)  P r z e c h o w a n i e .

( D a l s z y  c i ą gl.

7. Jeżeli kopce  mają w ew n ą t r z  j ed en  s t o p i e ń  ciepł a,  ca łki em je 

I t i emią  przykryć  należy,  zos t awiwszy u w i e r z ch u  o tw o ry ,  p r z e p r o w ad zo ­

ne  przez  wiązki  s ł omy.
8. Później ,  gdy większe przybierz  e zimno,  o k ry w a  się cały kopi ec  

j  ziemią wraz  z o tworami ,  na dwie  s topy g r u b o ś c i .
9.  W p r z ó d  często do k o p có w  zag lądać  należy.  S k o r i b y  się s p o ­

s t r z e g ł o  że się rozgrzały,  na tychmias t  je p rzes t awić  wypada.

10) S p rzę t nasien a.

W yb ie r a  się zaraz  na  polu naj l epsze  i najwyroś le jsze  buraki ,  obr zy-  
B  na  się z liścia tok,  aby nie uszkodzić s er ca ,  z ach o w u je  się na zimę do 
s sklepu lub w kopiec  w p e w n e  miejsce i zasadza się t a k o w e  wcześnie  

z pozimku i n  dob rze  up raw iony  z ag o i  w ogrodz i e  lub na polu,  o 2 —  
, 2 ł/ j  s topy jeden od d rug iego  od leg ły .  Do wy rabiania  cu k ru  wybier a  się 
nas i enie  białych,  żół t ych i obe rudo r f sk i ch .  —  Nasienie odmien ić  należy 
na tychmias t  j ak  tylko zaczni e się ko lo r  ( w e w n ą t r z )  zmieniać i dos t a wa ć  
cze rw on aw y ch  p a s ó w . —  Je den  burak na s i enny  wydaje  1 2 — 15 łu tó w  
nasienia .

Brukiew.

Rośl ina ta służy na p o k a rm  dla ludzi i bydła  i jes t  jej  r ó w n i e ż

Łiike g a t u n k ó w ,  z k tó rych  najulubieńszą  jes t  na w a rz yw o  biała  i żół t a  » 
D o  ga tunku  żół tćj  liczy się także  s zwedzka ,  . R a t a b a g a "  zwana.

1) K lim at i  grunt.

Bruk i ew  j e d n a k o w e g o  wymaga  kl imatu z bu ra kam i .  P ie rwsze  ’ 
cztery klasy g run tu  zaś najlepiej jej  odp ow iada j ą .  W  ogólnośc i  lubi  b a r -  
dziej g run t a  g l i n ko we ,  gliniaste i wi lgotne ,  jak suche ,  piasczyste.  Na 

g runc i e  lekk im nie wyra s t a  ile pot rzeba.  Mniej jednak jes t  wybierna  eo  ; 
do  rol i  j ak  bu raki ,  i dla tego na  tęższych g run t ach  zazwyczaj  bu rak i  

sadzić wolą.

2 )  Zm ianow anie , naw óz i  upraw a roli.

J es t  już zupe łni e  takie same jak u p op r / e d i f ó j  rośl iny;  pon i ew aż  
j ednak w ś rodku  cze rwca  s adzona  b ruk i ew  najlepiej się udaje,  więc też 1 

w iosenna  pod  nię u p r aw a  m oże  się nieco opóźn i ć .

3)  W ychowanie rosady.
■ ił Mfł ^ ma' 1 -A tWĘtoWJ'm u  Stk

Siemię  b ru k i ew ne  zas i ewa się w kwietniu na do b rze  d op ra w io n e ,  
obfi te i ciepłe zagony w zaciszu i na po łud n io wś j  s t r on ie  og rodu .  Na 

morgę  bierze się ł/>— eA  funta s iemienia.  A by  s"ę zabezpi eczyć  i do b rz e  
zaopa t r zyć  w rosadę ,  należy siać dwa  razy w rozmai tym czasie,  gdyż 
często się zdarza,  że  ziemne pchły  j ą  wytępia j ą gdy jes t  młodziuchua.

4 )  Czas s dzenia.

Sadzen i e  r o sady  odk łada  sie, o  ila można,  na czas  wi lgotny,  a o -  
sobl iwie do g r z m o to w ego  deszczu; a l bowiem uczy doświadczeni e ,  że po  
t akim czasie p r ze sadzona  ro sada  do skona l e  rośnie .  IV tak ej przeci eż  
pomyś ' ne j  po rze  ca łą  si łą sadzeni e uskut ecznić  należy.

5 )  Sposoby sadzenia.

S k o r o  przes t rzeń,  na które j  ma być  b ru k i ew  sadzona,  już jes t  zo ­

r ana  i na  pop rzak  mark ie r em linje już są  w y z n a c z o n e ,  pos t ąpić  dalej 

jak nas tępuje:
Urobi  się rzadkiej  mierzwy z gliny i k ro w ie ń cu  r o z t w o ż o n e g o  w 

gn o jówce ,  weźmie  się w jakie  n i c  ynic i przyniesie  do  za go nó w ,  z k t ó ­
rych  ma się r osadę w y ry w a ć .  Ująwszy w gar ś ć  pe w n ą  ilość roś l inek ,  
w y r y w a  się je,  obr zyna  z wierzchu listki aż do s e r cew,  a korzonk i  m a ­
cza się w powyższej  mięszaninie  i ukł ada  w kosze.  T ak  p r zys posob ioną  
ro s ad ę  zanos i  się na pole.  Jeżeli  dw a  pługi  orzą,  po tr zeba  10— 12 dzie­
wcząt  do  sadzeni a,  k tó r e  w ró w n ćm  od siebie odda l e n iu  przez ca łe  s t a­

j e  po rozdz i e l ać  należy.  Rośl inki  k ł adą się na ś rodek o d w ró c o n e j  skiby 
i m o cn o  się przyt łaczają .  S t ano wi s ko  zaś rośl in,  jakie za jąć  maj ą,  w s k a ­

zują  po rob ione  wprzód  I nje .  Ta k  pos t ępu jąc ,  r z adko  kiedy będzie p o ­

t r zeba ,  aby dosudzać  nowe j  rosady.

6)  Pielęgnowanie rośiin.

Najpierwsze o k o p y w an ie  w yk on u j ą  ludzie grackara i ,  gdyż rośl iny 

są jeszcze zaros łe ,  aby je ob rad l ać  możno,  p r zyczem by je ł a t wo  za sy ­
pać  możn a .  Drugi  raz  okopu j ą  się końmi  za p o m o c ą  rade łka ,  a w koń -

Stan
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' CU z a ś  l u d ź m i ,  a b y  j a k  n a j d o k ł a d n i e j  k a ż d ą  b r u k i e w k ę  o b s y p a ć .

7) Obchodzenie się z  rolą i  ze siewem te czasie siewu.

Wymierzwienie i doprawienie roli kończy się zazwyczaj w środku 
maja,  poćzem spędza się upraw ę  w małe grobelki ,  na ś rodek  których 
sieje się brukiew.  Gdy już roślinki dostaną cztery lub sześć hstków, 
t r zeba rzędy poruszyć g racką i z zielska je oczyścić, tudzież poprzery­
wać zagęsto stojące rośliny. Zostawuje się pomiędzy roślinkami próżną 
przestrzeń na 1 2 — 15 cali. Wkró tce  po tej robocie następuje drugie 

, wzruszenie i obsypywanie roślin za pomocą radełka;  a gdyby to me by- 
i - ł o  dostateczne,  tedy ludzie grackami reszty dokonać i wszelkie chwasty 

wykorzenić muszą.  Postępowania tego zalecać nie moiua ,  mianowicie 
gdy przeszkadza zyskowniejszym pracom około kartofli.

8) S p rzę t i  plon.

Sprzęt  brukwi następuje po sprzęcie kartofli  i buraków.  ' P c h ł y  
i z'emne i gąsieniee często znacznie plon uszczuplają.  Liście brukwiane 
] s t a n o w i  dobrą paszę dla bydła,  które paść można przez wrzćsień i pa- 
jździernik.  Liście b rukwiane lepsze jest na paszę od ćwiklanego,  a i b ru ­

kiew sama nictylko na karmę ,  ale i do tuczenia bydła,  lepsza od karto- 
] fli i buraków.  Anglicy chwalą,  że szwedzka brukiew,  rutabaga,  dobrą

daje p a s z ę  dla koni.  Zresztą trzeba spaść brukiew do lutego. Morga

I w jda je  oko ło  8 0  do 190 centna rów.

9) Przechowanie.

Najlepiśj zachowywać brukiew w p o l u  następującym sposobem:
, Wykopuje  się rów na stopę głęboki  i składa się weń brukiew 
1 dwiema warstwami,  rozumie się, że bez liścia. Potem przykrywa się 
] ziemią, a gdy jest mróz tęgi, kładzie się na wierzch końskiego gnoju.

10) S p rzę t nasienia.

Nasienie b rukwi  zyskuje się w ten sam sposób,  co i u buraków

Marchew.

Klimat i grunt.

Marchew udaje się w klimacie prowincji  pruskiej bardzo dobrze.  
Przeznacza się pod nię rolę głęboką,  krucqą i o ile można ł a g o d n o - g l i ­

niastą, byle tylko miała zagłębioną powierzchnię.  Najbardziśj  spr  j 
jćj wszakże g runt  klasy czwartej ,  piątej i siódmćj.  Wszelako i na p 
wszej i drugiej klasie uprawiać ją można w razie potrzeby, '

(Dalszy ciąg nastąpi).

ŁĄKI I UPRAWA ŁĄK.

Oblewanie,  zalewanie i opuszczanie ł ąk  wodą.

(Dalszy ciąg).

Przy zalewaniu ł ąk wodą przestrzegać następujące prawidła:
1. Obwodnia ją  się łaki tylko podczas wysokiego s tanowi ­

ska wody.
2. Trzyma się wodę na łąkach zazwyczaj tylko 3 do 4 dni. Na 

g runtach zimnych,  podczas suchości i na lekkim, przepuścistym gruncie 
trzeba dłużćj wodę  zatrzymać,  jak przy odwrotnych stosunkach.

3. Jak wiele razy łąki zalać wypada,  to także od ostatnich s tosun­

ków i okoliczności  zawisło.
4. Jak tylko z pozimku mrozy ustaną i ziemia roztaje,  zatarają się 

łąki tego na tydzień lub na  dwa.  Długość zalewu zależy od okoliczno- 
ści pod liczbą 2 wymienionych. Wszystkie późniejsze zalewy t rwa ją  

krócćj.
5. Każde następne zalanie łąk,  powinno zawsze dopiero po zu-

pełnem oschnięciu nastąpić.
6. Ustaje zaś zaiewan e, gdy rośliny ł ąkowe na kilka aali już p o d ­

rosły,  i gdy podczas ciepłej pogody pokażą się na powierzchni wody 
zieionawe szumowiny,  co jest znakiem i i  rośliny gnić już zaczynają.

7. Trzeba,  jeżeli można,  i inne wody, jeżeli posiadają części mie­

rzwiące,  sprowadzić rowami i opuścić na łąki .
Zalewanie łąk wodą ma następujące korzyści:
1. Kosztuje daleko mriićj, jak zroszenie i skrapianie.
2. Wszelkie szkodliwe zwierzęta i robac two wytępia się lub wy-

płasza.
3. Części mierzwiące i użyźniające, równiej się tu na spodzie 

osadzają.
Ma przecież następujące niedogodności :
1. Przydłuższe zalewanie niszczy i marnuje niejedną dobrą roślinę.

2. Zbiera się wiele, ale małopożywnego siana.
3. Potrzeba do zalania łąk więcćj wody, jak do zraszania.
4.  Niektóre łąki nadto rozmiąkają i długo potem oschnąć me chcą

Ł ą k i  z m i e n n e  ( z a m i e n n e ) .

Wszystkie łąki, na których pomimo najstaranniejszego ob cho dz e­
nia się, coraz gorsze zioła i trawy r o s n ą ć  zaczynają i coraz mnićj siana 
wydają,  przydatne są na łąki zmienne, gdyż tylko przez zamienienie ich 
na czas niejaki na rolę. znów dobremi łąkami być mogą. Można tśz a- 
toli i łąki raurszate n i  rolę zamienić,  osobliwie w s u c h y c h  l i tach,  j e ­
żeli darninę z nich zdjętą spali się na popiół i takowy za mierzwę się u-  
żyje, czy to na łąki ,  czy też pod inne rośliny- Trzeci  przypadek,  dość 
rzadko się wydarzający,  aby łąki na role zamienić, jest ten, np. jeżeli w
l a t a c h  i okolicznościach szczególnych, z powo du  mnóstwa podjadków 
(panrowi) ,  zarostu chwastów i t. p. sprzęt siana t a k  wcześnie rozpocząć 
trzeba, że nasiona traw nie mogą dojizće,  ani się zasiać, przez co  zu ­
pełnie wyginienie ich nastąpićby mogło.  Jeżeli łąki zamienione na role 
znów t rawę rodzić mają,  należy się obejść z niemi tak, jak ze sztuczma

załoionerai.
I i ami i ifemBnrvra
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Ł ą k i  s z t u c z n e .

P o d  ł ą k a m i  s z t u c z n e m i  r o z u m i e ć  m o ż n a  ws z e l k ie  p r z e s t r z e n i e  rol i  

n a  k t ó r y c h  u p r a w i a j ą  się  z w y c z a j n e  r o ś l i n y  p a s t e w n e ,  a k t ó r e  n i e z d a t n e  

s ą  d o  u p r a w y  z b o ż a ,  a lbo ,  k t ó r e  c z ę ś c i ą  z p r z y c z y n y  w y p ł o n i e n i a ,  c z ę ­

ś c i ą  dla  z b y t e c z n ć j  r o ś l i n n o ś c i  c h w a s t ó w ,  ty lko j a k o  ł ą k i  u e y te  b y ć  m o ­

g ą ,  d o p ó k i  z n ó w  p r z e z  w y p o c z ę c i e  n ie  n a b i e r ą  m o c y ,  a b y  j e  n a  ro l ę  o r ­

n ą  u ż y ć  m o ż n a .  D o  roi  t a k i c h  n a l e ż ą  p r z e d e w s z y s t k i e m  c h u d e  g r u n t a  

g l i n k o w e ,  m i a n o w i c i e  w i l g o t n e ,  k t ó r e  p o d  u p r a w ę  z b ó ż  wi e le  w y m a g a ­
j ą  m i e r z w y ,  a  p r z y t e m  z t r u d n o ś c i ą  się  u p r a w i a j ą

P o s t ę p o w a n i e  p r z y  z a k ł a d a n i u  ł ą k  s z t u c z n y c h  j e s t  w  o g ó l n o ś c i  
n a s t ę p u j ą c e :

. P r z e z n a c z o n ą  k u  t e m u  c e l o w i  p r z e s t r z e ń  r o l i  p r z y s p o ­

s o b i ć  n a leżyc i e  u p r a w ą  i n a m i e r z w i e n i e m  d o k ł a d n ć m  i z a ­
si ać  na  n ię  n a s i e n i e  t r a w y . *

A n a w e t  n a  g r u n c i e  t ę g o  z a r a s t a j ą c y m  t r a w ą ,  z a s i a ć  n a s i e n i e ,  a b y  

p o r o s t  b y ł  j e d n o s t a j n y ,  n i e  s p u s z c z a j ą c  s i ę  z  tein n a  s a m ą  p r z y r o d ę ,  

g d y ż b y  to  b a r d z o  w o l n o  d o  c e l u  p r o w a d z i ł o .

P r z y  z a k ł a d a n i u  ł ą k  s z t u c z n y c h  zas ,  m o ż n a  s i ę  t r z y m a ć  u a s t ę p u -  
ą c y c h  p r a w i d e ł :

2 .  P r z e z n a c z o n y  n a  z a ł o ż e n i e  s z t u c z n e j  ł ą k i  k a w a ł  rol i ,  p o w i n i e n  

z n a j d o w a ć  s i ę  w  o d p o w i e d n i e j  m o c y ,  a b y  z a s i a n e  n a  n i m  t r a w y  b u j n i e  

r o s n ą ć ,  a r o z k r z e w i w s z y  s ię  n a le ż y c i e ,  m o g ł y  p r z y t ł u m i ć  w s z e l k i e  
c h w a s t y .

2 .  Z a n i m  r o l ę  z a m i e n i  się  na  ł ą k i ,  t r z e b a  j ą  w p r z ó d  na le życ i e  

s p u l c h n i ć ,  a b y  d r o b n e  n a s i en i e  t r a w y  ł a t w o  się  w  niej  z a k o r z e n i ć  m o g ł o ,  

a  p r z y t e m  t r z e b a  j ą  d o b r z e  o c z y ś c i ć  z c h w a s t ó w ,  a b y  n ie  z ag ł us z y ł y  
n a s i e n i a .

3 .  N a s i e n i a  t r a w i a n e  w o l ą  s t a r ą  s i ł ę  g r u n t u  i m i e r z w ę  d o b r z e  u-  

g n i ł ą ,  a n iż e l i  ś w i e ż ą ,  k t ó r ą  z a t e m  p o d  r o ś l i n y  p o p r z e d n i e  a l b o  w  czys ty  

u g ó r  d a ć  w y p a d a .  ♦
4.  S p u l c h n i e n i e  rol i  j o c z y s z c z e n i e  jej  z c h w a s t ó w ,  o s i ę g a  się 

p r z e z  p r z y z w o i t ą  u p r a w ę  i s t o s o w n e  o b c h o d z e n i e  się  z o k o p o w e m i  r o ­

ś l i na mi .  T ę g a  u p r a w a  u g o r u  j e s t  z a z w y c z a j  p i e r w s z ą  p o d  z a s i e w  t r a w y .

5 .  N a  r oś l i ny  p o p r z e d z a j ą c e  o b r a ć  t ak i e ,  k t ó r e  z o s t a w u j ą  [ rolę  
c z y s t ą  i p u l c h n ą ,  a n ie  w y c i e ń c z a j ą  jej  z b y t e c z n i e .

6 .  Na s ie n ie  t r a w i a n e  s i e je  s ię  a l b o  w j a r z y n ę ,  a l b o  t ćż  w o z i m i n ę .  

W  r a z i e  p i e r w s z y m  o r z e  się g ł ę b o k o  n a  z i m ę  a b y  r o l a  s k r o s z a ł a  i s p u l ­

c h n i a ł a  o d  m r o z u ;  z p o z i m k u  o r z e  s i ą  r a z  a l b o  d w a  r a z y  j e s zc ze ,  p o t e m  

s i e j e  s i ę  o w i e s  l ub  j ę c z m i e ń ,  u w ł ó c z y  s i ę  j a k  z w y c z a j n i e ,  a n a  to z a s i e ­

w a  się  d o p i e r o  t r a w ę ,  k t ó r ą  z n ó w  m i a ł k o  się p r z y w ł ó c z y  lub p r z y c i s k a  

w a l c e m .  Je że l i  z a ś  m a  się s i a ć  t r a w ę  z o z i m i n ą ,  t edy  d a j e  się m i e r z w ę  

p o d  p i e r w s z y  p o d ó r  u g o r u ,  a  s i e je  się j ą  a l b o  na  j es ie ń,  l u b  d o p i e r o  n a  

w i o s n ę .  Na  w i o s n ę  p r z y t ł a c z a  s i ę  z a s i e w  w a l c e m .  —  G d z i e  z n a c z n e  p a ­

n u j ą  m r o z y ,  t a m lepiej  z a w s z e  s i ać  t r a w ę  z p o z i m k u  d o p i e r o .

7 .  C h o c i a ż b y  się  t ćż  t r a w y  ni e  s i a ło  t  j a k i ć m  z b o ż e m ,  t o  j e d n a k  

r o l ę  p o d  n i ę  j a k  się  n ależy  u p r a w i ć  i w y m i e r z w i ć  t r z e b a .  M i e r z w i  się  

z a ś  z a r a z  w j es ie n i  i n a t y c h m i a s t  p r z y o r u j e ,  a  g d y  r o l a  w  n a s t ę p n y m  

r o k u  o s c h ł a ,  r o z p o c z n i e  się  z n ó w  d a l s z a  j e j  u p r a w a ,  k t ó r a  u p r a w i e  o- 

g r o d o w ć j  r ó w n a ć  s ię  p o w i n n a .  W  l i pc u  i s i e r p n i u  n a s t ę p u j e  s i e w ;  t e n  

a l b o  się  p r z y w ł ó c z y ,  a l b o  t eż  p r z y t ł a c z a  w a l c e m .

8 .  P r z e g o n i e  n a  i a d n ś j  s z t u c z n e j  ł ą c e  b r a k o w a ć  n ie  p o w i o n o .

9 .  D o  s i e w u  m o ż n a  w p r a w d z i e  w z i ą ź ć  z g ó r y  n a s i e n i a  w y t r z ą - §  

ś n i o n e g o  ze  s i a n a ,  l e p i e j  w s z a k z e  j es t  k u p i ć  j e  z p o r z ą d n e g o  h a n d l u j  

c h o ć b y  tćż d l a  t e g o  t y lk o ,  a b y  j e  z m i ę s z a ć  ze  s w o j e m ,  l ub a b y  j e  z m i e - |  
n ić ,  c o  t a k ż e  r z e c z  w a ż n a .

1 0 .  P o d  w z g l ę d e m  j a k  g ę s t o  s i ać ,  s ł u ż ą  n a s t ę p u j ą c e  z as a dy :  n a l  

r o l ę  d o b r z e  u p r a w i o n ą  z a  i e w a  się m n i e j  j a k  n a  u p r a w i o n ą  u i e d o k ł a - i  
d ni e ;  n a  g r u n t  l ekk i  w y s i e w a  się  t a kż e  w i ę cś j  j a k  n a  tęgi ,

11 .  G d y  j uż  t r a w a  r o s n ą ć  z a c z n i e ,  t r z e b a  j ą  p o k r z e p i a ć  o d  c z a s u l  

d o  c z a s u  g i p s o w a n i e m ,  m i e r z w i e n i e m  i p o t r z ą s a n i e m  p o p i o ł u .

1 2 .  S p r z ę t  z ł ą k  s z t u c z n y c h  z a w i s ł  s z c z e g ó l n i ć j  o d  u p r a w y  i o b - |  

c h o d z e n i a  s ię  z n i e m i  w p i e r w s z y c h  t r z e c h  l a t a ch .  W  r o k u  p i e r w s z y m ®  

n a l e ż y  j e  c a ł k i e m  s p a ś ć  b y d ł e m  l u b  o w c a m i .  W  d r u g i m  i t r z e c i m  r o k u f  

a tol i  pa s ie  się b y d ł o  ty lk o  p o d c z a s  w i o s n y  i to  t a k  d ł u g o  ty lko ,  że  j e  p o - f  

te r n p r z y n a j m n i e j  r a z  s k o s i ć  m o ż n a .  B y d ł o  p u s z c z a  się  ty lko  pr zy  p i ę - i  

k n e j  p o g o d z i e  n a  s z t u c z n ą  ł ą k ę ,  a b y  n i e z r o s ł ć j  j e s z c z e  t r a w y  n i e  w y d e - f i  

p t a ł o .  C h c ą c  z r o s i ć  l ub  z a l ać  w o d ą  t a k ą  ł ą k ę ,  n ie  m o ż n a  t e g o  u c z y n i ć f  
w  p i e r w s z y m  r o k u  l e c z  d o p i e r o  p óź n i ć j .

( Da l s z y  c i ą g  na s t ąp i ) .

k u r s  g i e ł d y  W ARSZAW SKIEJ.

Dnia 13 (25)  Maja 1855 roku ZADAJĄ

Its. | kop.

D AJĄ

tts. j 'top j

M O N E T Y .
P ó ł - t m p e r y a ł y .............................................................
H o l lead e rsk ie  d u k a ty  n o w e .................................................

P A P I E R Y .
Obligi sk a rb o w e  4 -p ro c .  za 100 rs. o p rócz  kuponu  
Listy zast.  b ia łe  II o k re su  (o p ro cz  ku p o n u )  za  100 z ł .  

'< «  v U l  «  „  ., za 15 r s .
i. >. Serye  w y lo so w an e  . . . .

O bligacye cz ą s tk o w e  na 500 zł.  o p rócz  k uponu  . . 
Certyfikaty Banku lit. B. na 200 zł. bez p rocen tu .
D ow ody Koin. C entr .  Likwid. za 100 z ł ..............................
Nowa rosyjska  pożyczka z r. 1851 oprócz  kuponu  

W  E X L E .
Berl in 100 t a l a r ó w ..................................... 2  m. .
G dańsk 100 tal...................................  . . 2 m.
Hamburg 300 BMk................................. ...... 2 m.
Londyn 1 funt s te r l ................................. .....  3 m. . . .
P e te r s b u rg  100 r s ...............................................  m. .
P aryż  300 f r a n k ó w ..................................... ....... m. .
W ie d e ń  150 złr . 1 m.
W r o c ła w  100  ta l .  2 m. . .  .
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W a r to ś ć  K u p o n u  b i e ż ą c e g a o d  O b ligów  s k a r b o w y c h  r r —  k o p .  6 1 %  

• » <* • ,  od  L is tó w  z a s t a w n y c h  kop . 2 5 %
N o w a  ro s s y js k a  p o ż y c z k a  r s .  — kop. 59**/.. .

W  drukarn i  J. U nger .— W o ln o  d r u k o w a ć .— W  W arszawie dnia 13 (25)  Maja 1855 roku.  —  S tarszy  Cenzor,  s e k re ta r z  k o leg ja lny ,  T. H e r t z


